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__ W  połowie zeszłego miesiąca JW. X.
PVoronkz  Biskfip krakowski poświęcał 
w .Tangrcrdzie Kościół swoim kosztem wy- 
stawiony, i udzielił Sakram ent Bieizmo- 
W-aniu przeszło 2000 osób z różnych stron 
ptsyhyłych . Nabożeństwo trw ało  przez 
5 dni.

— Dnia wczorayszego , szybkohiegun 
Jan  Geringer odby ł  o godzinie oltiy pier
wszy swóy kurs publiczny, od rogatek  
Murymonckich dołem nad W isłą do Bielan 
i na powrót górą do rogatek , w przeciągu 
36 minut. Sądząc po liczbie widzów któ
rych  było przeszło tysiąc , dosyć fcnaczną 
musiał nebrać składkę.
— Doniesienie. Zapis Uczniów Szko ły  

Wydzial’owe'y X X . Dominikanów w sto
licy, zacznie się dnia 16 Września b. i. i 
trwać będzie następnie przez dzień 17, 18, 19 
i 20 od godziny $  do 12 zrana a od 2 do 
5 po południu.

Przytem Rektor wyż rzeczoney szkoły 
■oświadcza szanownym Rodzicom, iz szko
ła  cyrkułowa rządowa dotąd w klaszto
rze X X . Dominikanów będąca, od dnia 
1 Październik« zostanie przeniesioną do 
pierwszego cyrku łu  na ulioę. S. Jauską 
pod Nr. 9. a na iey mieysce zaprowadzo- 
u ą  i utrzymywaną będzie przez toż zgro
madzenie inna szkoła elementarna , do 
klórey przyymowani będą utKtiiowie po 
7yn> ukończonym roku  w przyzwoitym i 
ochędożnym ubiorze , za opłatą półroczną 
5) złp. z góry.

R ektor szkoły wydzialowe'y X X . Do-
minikunów X. D. Dzieszkowski.

—  Zapis uczniów S sko ły  fV ydzia fow ey  
p rzy  ulicy Króleskiry na zimowe połroct® 
o d b ę d z i e  s ię  w dniach 12, 13, i  14 Września 
t\ b. od godziny 8 do 12 /.rana w pomie
szkaniu Rektora; a to pod warunkami iuż 
dawniey ogłoszonemi, mianowicie, że ka
żdy uczeń ma bydz przedstawionym przez 
Osobę wiarogodną za dozór domowy 
zaręczaiącą.

X. Tetzner Rektor.
P R Z r r E C f U L I  {dnia 5, 6 i 7 Września) 

Bezobrazow Adjutant J. C. M. W. Xięcia z Lubar 
ton® — Kutuzow Adjutant J. C. M. W. Xięcia z 
Lubartowa — Tymowski Józef Szambelan z Piotr
kowa — Gregor Alexander Matujewiez Pułków 
**'k Kozacki z Szczucina — Grabowski Franci
szek Woiewoda z Lublina — Paszkow Wielki Ło. 
*czy J. C. K. Mości z Karlsbadu — Chri*tyani 
Franciszek Dyrektor Dróg i Mostów z Kalisza — 
^echen Wiktor Dentysta r Moskwy — Moldyni 
■Józef Uarou z Wiednia.

H f  JE C H A L I  (dnia 5 ,6  i  7 Września) 
Krasiński August Hrabia do Lwowa — Czempiń
ska Antonina Prezesowi» do Janowic — Chodoir 
Józef Baron do Berdyczowa —  X. Szweykowski 
Hektor do Płocka — Bielińska Elżbieta pułko
wnikowa do Sochaczewa — Wardyiiski Jozei P re
zydent do  Łowicza.

--------  «a ---------
z P t l e r t i u r g a  7 ( 1 0 )  S ierpnia

S e n a t  rządzący ogłosił ukazem, z dnia 30 
Czerwca ( 1 2 Lipca) b. r. umieszczonym w 
32 numerze senackie'y gazety , postanowie
nie komitetu ministrów , potwierdzone przez 
Nayiaśnieyszego Cesarza Jmci w następu
jące j  treści: iż wzbronione'm iest tymcza
sowo osiadać starozakonnym w wielkorzą- 
dztwi e Astrakanu i w kaukaskich prowin- 
ciacli, dopóki nienastąpi ogólne stanowcze 
urządzę nie starozakonnych , wktórym to 
celu oddzielny kommilet został miano
wany.
— Drugim ukazem rządzącego senatu 

z dnia 13 ( 25 Lipca^ ogłoszonem zostało 
upoważnienie wydane przez N. Pana Rad
cy Stanu Borel, sprawuiącemu interessa 
J. C. Mości wLizbonie, do przyięcin i ty tu ło 
wania się Raronem P a len ia , godności na- 
d.mtiy mu przez Króla Jmośct portugal
skiego. (D z. Pet.)

— Uroczyste posiedzenie Cesarskiego U- 
niwersytetu w Moskwie odbyło się 3. L i
pca w obec licznego i świetnego zgroma
dzenia. Z tego powodu przewielebny oy- 
ciec Innocenty, Arcliimandryta Monasteru 
Trzech Królów w Moskwie, 1'rofessor teo
logii i historyi kościelne'y, i Radca Stanu 
Beuss, Professor Chemii, mieli mowy, pierw, 
szy o potędze w ia ry , drugi ,, de stndiorum  
academicorurn reeling instituendorum pros- 
perius celebrandorutn cl Jelicius ahsolvendo- 
rum rations “  a Radca Stanu Mersłakow  
przeczytał swoię poezyą pod tytułem Pra
ca. Przedmiotem Konkursu dla wydzia
łu  nauk pięknych była rozprawa o duchu 
charakterze i mocy poetów , mówców i 
historyków starożytności, albo o znamien
nych rysach wymowy Grecyi i Rzymu. — 
Pomiędzy pracami elewów które by ły  roz
dane p rzy tom nym , odznaczyła się rozpra
wa młodego Xięcia Alexandra Me.szczer. 
skiego który otrzym ał złoty medal, i m ło 
dego Ptorberga który o trzym ał medal sre
b rn y .— Uważać należy że od ł a t  kilku li
czba uczniów Uniwersytetu co raz się po
większa; w upłynionym roku szkolnym by
ło  800 w Uniwersytecie, a 11,940 w in
stytutach od niego zależących; w r. 1815 
było razem w Uniwersytecie, Kollegiach

Uczniów. 
(D . P e t.)

*— Z powodu podróży odbywane'y w R os
sy i na wezwanie Ministra skarbu przez 
Pana S p e c k ,  saskiego obywatela , znanego 
z swoicli wiadomości o hodowaniu owiec» 
Admirał M vrdwinow , Prezes towarzystwa 
ekonomicznego, zebrał dnia 28 Lipca fg 
Sierpnia) nadzwyczayne posiedzenie, na 
ktore'm znaydowoło się wiele znakomitych 
i uczonych osób. Po wysłuchaniu k ilku  
uwag nad ważnością wydoskonalenia w e ł
ny  i nad ogiólnemi z tego wynikaiąeemi 
korzyściami, i po «beyrzenin kilku próbek 
w e łn y ,  a szęzególniey wełny elektoralney 
w naylepszym gatunku , towarzystwo po» 
leciło osobnemu komitetowi zrobić łączni« 
z Panem Speck  plan wydziału centralne
go obok towarzystwa ekonomicznego i in
nych prywatnych towarzystw w Wielko- 
rządztwach, w celu udoskonal«nia hodo
wania owiec , rozgatunkowania i sprzeda
ży wełny. (Dz. Pet.)

* H'iVrfn.n 24 S ierpn ia  

Arcyxiąże Ludwik, młodszy b ra t  Cesa
rza , zastępować będzie w rządach Gesarza 
Jmci aż do Jego powrotu z Seymu Węgier
skiego.

—  Xiąże Metternicli powrócił tu r Ischl d. 
20 Sierpnia.

— Gazeta medyolańska zawiera dekret , 
na mocy którego żadnemu poddanemu J. 
C. M. niewolno żadnego długiego lub k ró 
tkiego ar tykułu  , listu , lub iakiegokol- 
wiek podania umieszczać w zagranicznych 
gazetach , bez, poprzedniczego zezwolenia 
cenzury kraiowey.

— Nie ma dnia żeby nie rozgłaszano 
naysprzecznieyszych wierci o zdarzeniach 
w Peloponezie i o innych częściach Gre
cyi. Już to Ibrahim Rasza iest opasany i 
napróino żąda Kapilnlacyi, Jul iest pobi
ty  , zraniony i wzięty w niewolę. Lecz 
ponieważ równie pomyślnie rzeczy iśd-/. 
muszą w zachodnie')' G recy i , wię« i Re- 
schidowi Baszy nie lepiey się powodzi. Już 
go opuszczaią Albańczycy , iuż iest pobi
ty i do odwrotu zmuszony. Innym ra 
zem bomba zabiia go w iedne’y z iego re 
dut przed Missolunglii, nareszcie Salona 
iest odebrana, liczny korpus Turków któ
ry ią zaymował w pitni wycięty, a Re- 
schid Basza musi odstąpić od oblężenia 
Missolunglii.

Daremnie wszystkim tym wiadomościom 
zaprzeczaią rapporta Konsulów i Oflice- 
rów morskich rozmaitych narodów euro-

D o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  w  W a r s z a w i e .

Dnia 5 Września
Zrana . . • 
Popołudniu ■ 
Wieczorem .

Cie/iloińierz H. Barometr. //" i  a  t r. Stan Nieba.
Stopni ciepła . —f—x t 
Stopni ciepła . - j - i 6  
Stopni ciepła . - (-II

Cali 17  liniy 5 ,9 
„  “  7,o 

—  7.9

Południowy Południowo-wschodni^ 
Zachodni Poludniowo-fcacliodni 
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Niepewno.
Chmurno.

6

Zrana . 
P o p o łu d n iu  . 
Wieczorem .

Stopni ciepła . f  111 
Stopni ciepła . —(— 1 3 
Stopni ciepła . -j-ia
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Cli innrno.
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Z ni n:i . . . 
P o p o łu d n iu  . 
Wieczorem .

Stopni ciepła . 8  
Stopni ciepła . -f-t6 
Stopni ciepła . - f ł o
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Południowy
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peyskich znayduiących się na mieyscu, i na- 
wet same dzienniki greckie; nie zniechęca to 
niespracowanycli fabrykantów takowych 
kłamstw. To pewna jednakże iż wziętość 
ich znacznie s p ad ła , ponieważ publiczność 
iuż się zmordowała te'm że ią ł u d z ą , a wszystko 
na świecie ma swóy koniec nawet łatwowier
n o ^  ludzka. Z ły  stan Greków aż nazbytiest 
pewny, a położenie to służy za pozór złośli
wym do oskarżenia koleyno rozmaitych na
rodów Europy. Francya znieważoną b y ła , 
spotwarzoną nawet wparyzkich dziennikach, 
n jednakże ie'y to marynarka , chociaż za- 
cbowuiąc neutra lność , navvvięce'y uczyniła 
przysług  Grekom. Teraz iest koley na 
Austryą. Je'y negocyanci i ie'y gabinet o- 
skarżeni są że iawnie chwycili się strony 
Turków. Jest to kłamstwem ; Grecy do
puścili się nagannych nadużyć względem 
okrętów Austryackich spokojnie p ły n ą 
cych po morzu Sródziemnem, a iednakże 
nasz gabinet przez wzgląd na położenie 
tych okolic nie pomścił się tego zgwałcę- 
nia prawa narodów, co by łby  uczynił w 
każde'y inne'y okoliczności. Jawne są te 
fakta i ci okazuią się więce'y nieprzyiacio- 
łami Greków, którzy ogłaszaią zdarzenia 
mogące rozjątrzyć przeciw nim Rząd mnie'y 
roztropnym od naszego. (D z .F r .)

s Frunlfurlu 27 .Sierpnia.

— W Kolonii 25 familiy żydowskich 
postanowiło między sobą, iż modlić się 
będą w ięzyku niemieckim, bydła  do  
rzezi nie posyłać uprzywileiowanemu od 
Rabina rze in ikow i,  i Sabat w Niedzielę 
święcić.

— Organista kościoła S. Hylnriona w 
Bayreuth  z rob ił  klatkę napełnioną ptaszka
mi; te ptaki w liczbie od 50 do 60 wyobra- 
żaią papugi,  k an a rk i ,  wróble, Jaskółki i 
t. d. a każdy z nich śpiewa przyrodzo
nym  głosem. Klatka iest miedziana, k ó ł
ka z pomocą których ptaki ruszaią się i 
śpiewaią są srebrne , pióra zaś prawdzi
we. Znakomita osoba ofiarowała organi
ście 30,000 złotych za tę klatkę lecz żąda
60,000.

z H ru a tll i  ' l i  Sierpnia.

Zapewniają że przedrukowanie dzieł 
francuzkich, które niebyło nigdy tak czyn
ne iak teraz w naszych prowincyach, ma 
się rozciągnąć aż do dzienników paryzkich 
które litografowane będą. Wyrachowano 
że prenumerata .tych pism litografowanych 
nie wyniesie § tego co kosztuią teraz. P rze
drukowanie tych dzienników odbędzie się 
w sposobie litograficznym i chemicznym , 
któremu wynalazca nadaie ty tu ł  Jdenti- 
grajii. Każdy obcy dziennik lub gazeta 
na którą zbierze się sto prenumeratorów, 
zostanie przedrukowana, i wydana w dwóch 
godzinach po nadejściu poczty. Różnica 
ceny będzie od 25 do ,*§. Ten nowyro- 
dzay przemysłu wiele zaszkodzi gazetom 
kraiowym.
— Proboszcze pięciu parafiy w Gand po
wstali z nawiększą m ocą , każdy z ambo
ny  swego kościoła , w pierwszą niedzielę 
L ipca , przeciw rozszerzaniu złych Xiążek 
któremi zarzucaią kray cały, tudzież prze
ciw wyuzdaney wolności d ru k u ,  ułatwia- 
iącey ogłaszanie dzieł szkodliwych , przez 
którą, za pomocą wyiątków umieszczanych 
w dziennikach poświęconych stronnictwa 
antyreligiynemu j antytowarzyskiem u, 
staią się dzieła rzeczone przystępne dla 
mieszkańców naymniey oświeconych, a 
przeto niezdolnych do przyzwoitego roz
poznania ich wartości, upatrzenia różnicy

nauki zdrowe'y i zbawienne'y Jod nauki 
zbrodnicze'y ; dzieła które ze względu ce
ny i czasu iaki na ich czy tanie łożyć trze
ba b y ły b y  nieznane od wielu osób. Na- 
koniec szlachetni ci duchowni uniesieni 
świętym zapałem na widok nieszczęść ia- 
kie wolność takowa zrodzić może, oburze
ni chciwością księgarzy , którzy w hanie
bnych swych spekulacyach widzą lub zda- 
ią się widzieć handel p raw y , iednozgodnie 
postanowili wymienić jednego z księgarzy 
tego miastu utrzymującego od wielu lat 
między swemi pomocnikami wygnanego 
konwencyonistę, księgarza który w Belgium 
iest jednym z naypierwszych, i echem wszy
stkich potwarzy miotanych na katolicyzm. 
Zdaie się ze nauka dana księgarzowi, nie
zdolnemu działać samemu z siebie, nie 
będzie bezkorzystną ; donoszą bowiem za 
rzecz pewną, iż teraz niedawno nie chciał 
umieścić w swym dzienniku , przysłane'y 
mu przez ajentów stronnictwa antychrysta 
recenzyj sławnego życia Scypiona Jlicci, 
które się stało sztandarem fakcyi. Dzie
ło  to pod względem literackim iest tak 
mierne, iż niepodobna go ciągle przeczy
tać; styl zaś częstokroć nawet iest nie- 
ł tancuzk i,  cała wartość iego polega na 
gorszących cytacyach, które więce'y wstrę
tu iak ciekawości wzbudzaią. (E t.)

x P u ry in  20 Sierpnia.

— Xze Prellington  wyjechał dnia 24 do 
Bruxelli.

Oczekują w Paryżu Waltera S k o l t , 
który przybędzie dla zbierania materya- 
lów do biografii N a p o le o n a .
— Hrabia Stackelberg  Poseł Rossyyski 

przy Królu Neapolitańskim p rzyby ł  do 
Paryża.

— ,, Dzienniki opozycyj ne z przykrością 
widzą ze kurs papierów publicznych ustala 
się i chcą przestraszyć właścicieli obliga- 
cyyr przez fałszywe wiadomości. Od kil
ku dni ogłaszaią powrot naszego woy- 
ska do Hiszpanii. Dziennik Sporów  utrzy- 
niuie że Hiszpania zgromadza swoie mili
c je  p row inc jona lne ,  że Francya zakłada 
obóz pod Pireneami, że Anglia wzmacnia 
się nad Tagiem i że tak wielkie przygo
towania maią na celu uznauie pańśtw A- 
meryki południowey.

„Obozy pod Baionną i Perpignan są ty l-  
ko obozami dla rewii. Hiszpanie zgro- 
madzaią cokolwiek woyska na wyprawę 
do F erro l a stacya angielska nad Tagiem 
nie wzmocniła się w cale/ '

Lecz cóż obchodzi prawda Fiuryera fra n -  
cuzkiego i Dziennik Uporów ? Chcą ko
niecznie woyny gdziekolwiek bądź; lecz mo
żemy zapewnić ich czytelników że nigdy 
w żadney epoce horyzont polityczny nie 
by ł  tak czysty i spokoyny. “  (E t.)
— W P ar jżu ,  biorąc Średnią liczbę, rodzi 

się co rok 22,500 dzieci, których dwie trze
cie prawie na wiej wysyłają. Z tych przed 
skończeniem pierwszego roku życia umiera 
A  gdy tymczasem z pozostających 
w Paryżu przeszło połowa życie kończy , 
choć ostatnie tę maią korzyść nad innemi 
iż ie same matki karmią. Stąd łatwo prze
konać się iak zbawienny wpływ na niemo
wlęta ma czyste powietrze. Są cyrkuły  
Paryża w których z dziesięciu niemowląt 
ledno ledwie przy życiu zostaje przed skoń
czeniem pierwszego roku. Dziecie uro
dzone w domu przy ulicach ciasnych, ieże- 
li nadto rodzice' iego mieszkają na dole 
lub w tylnych zabudowaniach ciemnych, 
na pewną śmierć iest poświęcone. W de

partamencie Cnlvados pospolicie z ośmiu 
dzieci ledwie iedno umiera. Jle w Pary
żu samym zdrowe mieszkanie przykłada 
się do utrzymania życia n iem ow ląt, wy- 
kazuie się z teg o , Że w całym Paryżu 
ledwie połowa d/.ieci w ym iera , choć w 
niektórych cyrkułach stósunek 9 do 10 
tak przerazaiącym się wydaie: oczywiście 
więc pokazuie się że w cyrkułach miasta 
zdrowszych , stósunek ten daleko niższym 
bydż musi.

Wyszło z druku dzieło pod tytułem i 
Des Crimes de la Presse etc. O zbrodniach 
druku , uważanycli iako źródle^wszystkich 
innych.
—Wszystkich uczciwych ludzi przeraża kie
runek iaki wzięła wolność wyuzdana dru- 
k u ,  tudzież skutki inkie niechybnie sp ro
wadzić musi. Dzieła o które'm donosimy, 
celem iest,z wrócić baczność rządu na przed
miot tak ważny. Dzieli, się ono na dwie 
części, jedna z nich zawiera wyjawienie 
z łego , druga podaie środki zaradcze ; Wszy
stko ogółem zaymuie 69 rozdziałów zna>  
leży tern zgłębieniem przedmiotu. W a
żność zbrodni druku , skutki bezkarności 
ich , niedostateczność prawodawstwa Istną- 
cego , wybór środków zaradczych przeciw 
tey pożodze, oto są główne punkta któ
re koleyno roztrząsa autor, O ile z ulo
tnego przebieżenia dzieła dopiero co Wy.» 
danego, wnosić możemy, nie wahalibyśmy 
się go polecić iako płód równie oryginał ' 
ny iak i szacowny. Autor z największą 
przenikliwością wykrywa z łe ,  gorliwie z 
niezachwianą stałością w alczy  z opinią 
swego wieku, ■/. błędami i nadużyciami.

W liście z Paryża Umieszczonym W Po- 
wszecliney gazecie czytamy eo następnie > 
,, Mowiono że Minister f^illele poróżnił 
się z Bankierem Rotschjld, a na dowód te- 
!?° przytaczano wyiątek z znanego artyku
łu Monitora w którym iest utyskiwanie 
na niewdzięczność ty ch ,  którzy zyskawszy 
na rządzie opuszczaią go i obligacyy swych 
przemieniać nie chcą. Wyrażenie to sto
sowano do P. Rotschilda, po którym spo
dziewał się P. Vil!ele ze obligacye swoie 
w summie 4 nnlionow naypierwszy zamie
ni i przykładem swoim innyoh do naślado
wania pociągnie. Lecz P. RotschiId, czy
li to na wypadek czekając, czyli też nie- 
phcąc sprowadzać zbylnie'y konkurrencyi 
w zamianie, aby dłuże'y leszcze z wyso
kiego kursu , może pr/.edaiąc na dostawj', 
korzystać, — zamieniał obligacje swoie 
dopiero ostatniego dnia. To miało dadź 
powód do nieporozumienia między Mini
strem a Bankierem; lubo inni zapewniaią, 
że wspomnione wyrażenie Monitora ( cały  
zaś rzeczony ar tyku ł przypisują byłem u 
Ministrowi BengnotJ, ściąga się do Ban
kiera Lapanouze, którj-, choć się gorli
wym roialistą okazuie i iest krewnym P. 
Villele, wcale swych obligacyy nie zamie
niał. To tylko pewna że opinia piibliczna 
nigdy bardziey oburzoną nie była prze
ciw P. Villele iak te ra z ; lecz król przy
chylnym mu się okazuie. Pewny mąż 
św iatły , doskonale dwór znalący, r z e k ł  
niedawno w tym względzie; „  Emigran
ci a osobliwie król , przekonany iest mo
cno iż Ludwik XVI upadek swóy przy
spieszył zbytnie'm uleganiem opinii publi- 
czney gdy Ministra skarbu Calonne o d d a 
lił. Król nie zapomniał ieszcze złożenia 
Calonna swego przyjaciela; w osobie zaś 
P. Villele uważa drugiego Calonna, może 
nietak przyiem nego, i nietak p r z e n i k b -  

wego dowcipu iak b y ł  tam ten, lecz r ó -



w&ic u k  on prześladowanego; dla tego z 
pewnością nie oddali go. “
— Olah P h d a ir , s ławny poeta persk i,  

Umarł w Ispahanie maiąc lat 96. Zosta* 
po sobie znaczną liczbę manuskrptów

0 niatematyce, astronom ii, polityce i li
teraturze. Szach b y ł  mu wyznaczył bar- 
<l*o znaczną pensyą. Główna żywność te
go wieszcza składała się % skowronków któ- 
r* wielkim kosztem z Europy sprowadzał, 
bardzo rzadko chodził piechotą i wielkie 
ct)"nił wydatki. Nie pozostawił dzieci.

( E t . )

% M adryt*  20. Sierpnia.

-  Dnia 16. b. m. Jenerał  Bessićres ta
rninie opuścił Madryd, w zamiarze stawie- 
nia się na czele niektórych stronników i 
Uwolnienia, iak udawał, Króla Hiszpanii 2 
ni*woli w- którey go utrzymuie Ministe- 
ryum. Doniesiono 17. ze trzy kompanie 
połku Santjago , stoiące w Jetafe udały  się
* Bossierem do Brihuega.

Wypada z odebranych wiadomości, ze 
W ie re s  stanął przed Brihuega w imieniu 
Króla , i że obeyrzawszy ochotników kró* 
Oskich tego mią?ta w liczbie 50 , kazał im 
tfożyć broń, klórą sobie przywłaszczył ze 
‘•u «ironuiknmi idącemi za nim.

Trzy zaś kompanie z pułku Sant jag o , 
któr* rozumiały ze idą w imieniu Króla 
pod rozkazami swego Pułkownika Gotnesj 
Powróciły do swoich obowiązków skoro 
tylko okazano im prawdę.

Bessieres nie zatrzymał się w Brihuegn> 
tnniemaią że udaie się do A ragonii, gdzie 
spodziewa się znaleźć stronników. Lecz 
rozesłano wszędzie rozkazy , i mniemaią 
te  hiedługo będzie zatrzymany* Oprócz 
tego ścigaia go dwie Kolumny z 3,000 lu
dzi j.i/.dy i piechoty z czterema armatamfii 
Generał Hrabia d' Espagnc ma dowództwo 
t e g o  woyska.

Z tego powodu Król wydał postanowie
nie dnia 17 6ierpnia 1825 treści następu
jącej- :

u Że ieżeli buntownicy nie poddadzą się 
ła sk ę ,  będą skarani śmiercią; ten sam 

los spotka wszystkich którzy się z nimi po
łączą; wvrok ten wykonany będzie na
tychmiast bez żadne’y zwłoki prócz przy
gotowania się Pieligiynego.— Przebaczona 
będzie, wina sierżantom , kapralom i żoł
nierzom którzy wydadzą zbuntowanych 
dowódzców.“
— Od trzech dni chmury szarańczy prze- 

^iegaią ulice nasze, owad ten lata iak 
ptastwo; a te które padaią po ulicach słu-

dzieciom za zabawkę. Pola w około 
Madrytu zupełnie zniszczone; i to takie 
należy do siedmiu ping nieszczęśliwego 
kfaiu naszego.— Liczba tey  szarańczy koło 
Madrytu tak była  wielka , Że municypal- 
»ość, aby ie'y zniszczenie przyspieszyć, o- 
Wcała płacić po cztery reale za funt sza- 
ri>ńczy, Cała ludność wyszła natychmiast 
^•broiona w k i le , motyki i inne rozmaite 
narzędzia. A ta  mała woyna dwa dni 
*rwaiąca z powodu ciągłe'y reprodukcyi 
naiezdników, zamiesiła na chwilę niezgody 
Polityczne. Czarni i biali po bratersku 
łączy li  się przeciw wspólnemu nieprzyja
cielowi.-— Takoweź mnóstwo szarańczy o* 
1 . * K:,/ało się w Murcyi j nie było  przykła-

podobnego naiazdu od r. 1410. (G. d. F .)

a Londynu 33 Sierpnia, 
dziennik Morning.Chronicle umieszcza 

0dezw  ̂ poprzylepianą po celniejszych 
^ ‘•yjcich w L izbonie , a to tak łapką

massą , ii. Z wielką trudnością można ią 
by ło  odedrzeć. Odezwa ta iest przeciwko 
Anglikom za stroną Królowéy i kończy 
się temi słowy: „Ustanówmy rejencyą pod 
sterem Królowéy naszéy Pani, ona bowiem 
sama tylko może nas uszczęśliwić.“  (E t.)
— N ot/nn  W h ig  Dziennik wychodzący 

w Belfast, mówi że są osoby utrzymńiące 
że prawdziwy autor romansów przypisy
wanych P. Walter - Scott, nazywa się Green- 

field) i że Walter-Scott tylko pfzedmowy do 
nich popisał. Przydaie, że Baron oświad
czył Królowi Angielskiemu że nie iest au
torem tych romansów. (E t.)
— Ponieważ wiele rozprawiano o nowe'm 

urządzeniu kwarantany wydane'm przez 
rząd W. Brytanii,  podaiemywięc treść ie- 
go. Okręty przychodzące z Lewantu nie 
maiąc chorych na liście zdrowia, odbę
dą kwarantanę piętnastodniową; a przez 
ten czas towary, sprzęty do osady należą
ce i rzeczy podróżnych, podlegać będą o- 
czyszczeniom zwyczáynym. Jeżeli okręt 
iest zarażony, lub przynaymnie'y o zara
zę podejrzany, podlegać ma kwarantannie 
31 dniowey; ieźliby w ciągu tego czasit o- 
kazala się iako ch o ro b a , wtedy chofzy 
przeniesieni zostaną do szpitalów , straż 
będzie podwoioną* a Panowie Rady tayne'y 
zawiadomieni końcem opatrzenia środ
ków potrzebnych*

Ustanowiono kilka stacyy kwarantanny 
w rozmaitych stronach królestwa dla wszy
stkich okrętów nie maiących żadnego cho
rego. Okręty zarażone , ieśli się znaydo*- 
wać będą na południu przylądka Ś. Win
centego, udadzą się do któregokolwiek szpi* 
tala na morzu śródzien>ne'm. Jeśliby cho
roba się okazała wtedy gdy będą w stro
nie północne'}' rzeczonego przylądku, Wte
dy udadzą się do Milford - Haven.

Okręty podeyrzane o zarazę udadzą się 
albo do Slandgute Crees albo do Milford 
-H aven, lecz do żadnego innego miéysca.

— Związek robotników kopiących węgle 
w okolicach Glasgowa zatrzym ał prace w 
znaczne'y hucie należącej' do P . Dunlop. 
Ci robotnicy żądaią a b y  tylko 1‘2 worków 
węgla nie zaś 13 rachowano im na wóz. 
Żądanie to wydaie się. tein niewłasci* 
wsze że górnicy którzy zarabiali ty l
ko 14 szylingów od woza, zarabiaią 22j. 
Nieczynność ich zatrzymała roboty ko- 
walów i wszelkiego rodzaiu rzemieślni
ków użytych w kuźnicach Pana D unlop, 
w liczbie 300; lecz nie chce on ustąpić, a cho
ciaż m ógłby łatwo na mieysce nieposłu
sznych przyiąć nowych, nie chce się chwy* 
cić tego środka przez wzgląd na da
wne zasługi i rodziny tych ludzi.

—  Listy z Oceanu spokoynego donoszą 
że wyspa Chiloe należy ieszcze do Hisz
panii. Rząd chiliyski wezwał mieszkań
ców do połączenia się z ich Rzecząpospo- 
li tą ( lecz Gubernator w ich imieniu od
powiedział, że po naradzeniu się, wszyscy 
iednozgodnie oświadczyli chęć pozostania 
w podległości Króla Hiszpańskiego.

— Bolivar wyiechał z Lima w końcu M ar
ca. Udał się do Arequipa i Cuzco. Kie
runek oblężenia Callao powierzony Jene* 
rałom  Salon i Velero.

— Listy P. Cobbet o H isioryi reform y 
relig iynćy, wydaw ane tu w Numerach mie
sięcznych w ięzyku Angielskim iFrancuz- 
k im , pr/.yięte zostały bardzo dobrze w 
Kzymie; nawet Kollegium święte posta
now iło ,  tłumaczenie ich w ięzyku wło
skim kosztem publicznym drukować.

— Zapewniaią że J* S. Lfeon XII clice dad i 
kapelusz Kardynalski Panu William Cobbet 
za iego pobożne usiłowania które ciągle 
czyni o Wytępienie herezyi protestantckie'y 
w W. Brytanii;

— Anglik pewny, który w t ey  chwili 
zwiedza nowe państwa A m eryk i , pisze do 
swego Przyiaciel.i w L o n d jn ie :  „Wśzystko 
co tylko tu widziałem utwierdza lhię w 
tem zdan iu ,  które nieiako z przeczucia 
pow zią łem , że te tak nazwane nowe Rze* 
czypospolite dulekiemi są ieszcze od o^ 
wego stopnia dojrza łośc i  spółcz«sne'y, któ
ry  zapewnia trwałość wszystkim wielkim 
rewolucyom politycznym. Zepsucie ohy^ 
czaiów iest oburzaiące; śięga wszystkich 
klass mieszkańców, i można rzec iż to iest 
stan rzeczywisty społeczności tamteysze'y. 
Widać tam występki z pewnym gatunkiem 
upodobania p e łn io n e ,  które w Europie, w 
kraiu największemu zepsuciu obyczaiów 
uległym , przynaymnie'y zasłoną wśtydit 
pokryte. Oycowie z synam i, żony i mę
żowie niszczą swóy maiątek przy iędnymże 
stole gry  , zdzier ią się wzaiemnie bez 
względu i skrupułu. Gra iest tam główną 
namiętnością j do tego zaś stopnia docho* 
d z i , że na iarmdrkach po mdłych mia
steczkach , rozstawiają s toły pod gółein 
niebem , i do nich przystęp otwarły 
każdemu bez różnicy płci i stanut Jmie* 
r a ł  gra obok prostego żołnierza ; m łoda 
elegantka siada obok Indynnki , którey 
calem odzieniem iest t j lk o  i«y poucho 
a całym maiątkiem ie'y mierna bardzo za
sługa , a która tymczasem z zimną krwią 
przegrywa w kilku minutach owoc trzech 
lub czteromiesięcznej swey pracy: Widzia
łem  w Bogota, iak ieden z tych nieszczę* 
śliwy cli ludzi przegrał czternaście dublo* 
nów do iednego z Radców S tanu ,  i wy
liczył ie z największą uniżonością na znak 
wdzięczności* T a  uniżoność klass niższych 
powinna zwrócić uwagę miłośników Rze* 
czypospolitych. Niewolnik Antyllów nie 
iest ulegleyszym Panu "swoiemu iak kraio* 
wiec Ameryki K redow i : ten tu należ)' 
do klassy uprzywileiowanrfy, gdy tymoza* 
sem pierwszy ledwie się różni od zwie* 
rzą t ;  trzeba bowiem pamiętać że rewolu* 
cya Ameryki 'południowcy zrządzona iest 
przez Amerykanów i na korzyść ich , to iest 
przez tych, którzy się urodzili w tyrii kra
iu z rodziców będących narzędziem ty ra 
nii matki oyczyzny na którą się tak mo
cno uskarżano. “

„ N i e  wiem czy wasi P tadtow le , Hurno* 
wie i inni deklamatorow ie ¿'uropeyscy ro* 
znmieią ustawę towarzyską; lecz to iest 
pewnem, że tu Jedyną umową towarzyską 
iest władza mocnieyszege nad słabszym i 
gdyż ubożsi są właśnie w tym samym sta
nie w inkim byli za rządów hiszpańskich. 
W ogóle uważaiąc, pyszne te okolice, zo
stawione samym sobie , staną się łupem  
btzrządu i nieładu , towarzyszów' nieod
łącznych niewiadomości i zepsucia. Mo
że kiedyś będą rzeczypospolite godne te
go nazwiska ; lecz składać się będą z e- 
migrantów angielskich, francu»kich i nie
mieckich , których bogactwo i płodność 
ziemi w tamte strony zwabiaią.

— Dom obłąkanych w Cork tak b y ł  za
pełniony w pierwszym tygodniu Sierpnia 
iż wielu nowo przybywających pacyentów 
odprawić musiano. Z najdow ało  się tam 
podówczas od 3 do 4 set obłąkanych.
— Jedno z pism Londyńskich (Bell's Life  
in London) zawiera następuiący artykuł 
pod napisem „Osobliwsze w ezw an ie :“
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-» Odebraliśmy list od P. M orris, w k tó 
rym  się obowięzuie do następuiących mor* 
skich exkursyy , pod warunkiem ieźli u- 
zyska wsparcie ludzijbogatych. Chce on 
odprawić żeglugę Z Londynu do Falmouth -, 
t  Falmouth do Madeiry, stamtąd do Bar- 
badoes, dale'y do Jam aiki, z Jamaiki do 
Kuba, z Kuba do Nowego Yorku i to 
wszystko w ciągu 5 miesięcy na okręcie 
własnego w ynalazku, który nie ma wię
c e j  długości nad 40 stóp i opatrzony iest 
kołami. Lecz nie chce używać ani appa- 
ra tu  machiny parne'y , ani siły zw ierzą t,  
niekiedy tylko żagli;  nadto tak d ługą i 
niebezpieczną podróż chce odbydź sam ie- 
den be/, żadney pomocy, bez żadnego wspar
cia ,  żadne'y duszy ludzkie'y nie zabiera- 
iąc z sobą. Podaie proiekt aby mógł po
dróż tę rozpocząć w następuiące lato , 
skoroby znalazł do tego potrzebny zasi
łek  ; i w tym razie chce w Kwietniu wy
p łynąć z Nowego Yorku do Londynu na 
okręcie 31 stóp d łu g im , który opisane wy- 
ie y  posiada własności.

—  Na ostatnich posiedzeniach sądu przy
sięgłych w Londynie pewien Anglik oskar
żony o dwużeństwo, b ron ił  się wcale no 
wym sposobem. Dowiódł Kontraktem w 
dobre'y fo rm ie , że mu druga żona prze- 
daną została przez iey męża i że dobro
wolnie przystała na tę przedaż. A kt wy
kazuje iakoby przedaż nastąpić miała na 
polu Srnithfield , że przedmiot przedawa- 
n y  przedstawiony b y ł  z powrozem na szyi 
za‘odebraną summę 5 szyllingów, podług 
dawnego prawa nie zniesionego , które do
zwala tego handln przytrafiającego się w 
Londynie 3 lub 4 razy do roku. Stóso- 
wnie do tego oskarżony u t rz y m y w a ł , że 
ieżeli prawa tegopzesnn zabraniaią wier
nym poddanym J. K. M. powtórnego ślu
bu za życia pierwszey żony, nie ma ża
dnego przestępstwa gdy kto nabywa żonę 
cudzą za zgodą wszystkich stron i gdy 
otrzymawszy dobre i ważne pokwitowanie, 
zostaie w więzach innego hym enu; po
nieważ wtenczas nic innego nie czyni 
tylko zapewnia sobie własność prawą i 
niezaprzeczoną nowey towarzyszki, nie u- 
Irzymuiąc aby tranzakcya ta była ważnem 
małżeństwem. Tłumaczenie oskarżonego 
zostało przyięte'm i postał uniewinniony.

(  Dz. Fr. J
—  Dwa nowe wynalazki bardzo zaymu- 

ią w te'y chwili osol*y interessuiące się że- 
glugą w Anglii;  pierwsza nayważnieysza 
iest (Leivar Pana Botch, za pomocą które
go okręty mogą spuszczać swoie maszty 
koszowe ( de hune)  i nndstawne (d e  perro- 
quet) (*) w iedne'y minucie, a podnosić w 
przeciągu pięciu minut bez marszczenia i 
od wiązywania żaglów od tego masztu za
leżących, a to za użyciem dwóch ludzi; 
wynalazek ten iuż podano Admiralicyi i 
maią go zaprowadzić w marynarce angiel- 
skie'y. Już Rząd angielski wyznaczył Pa
nu Botch nagrody 5000 f. s. —  Drugi wy. 
nalazek zastósowany iest do bussoli przez 
P. Pope.

— W sporach zachodzących między Bra
zylią i Rplitą Buenos-Ayres o posiadłość 
M ontevideo , nie iest mowa o samem ty l
ko mieście tego nazwiska, lecz idzie i o 
kray  któryby naywiększe europejskie kró
lestwo w obszerności przewyższał; albo-

(*) Ma «at /¡osiowy ma u wierzchołka wystawę , 
na którey maytkowie na czystem morzu odpra
wiają n a r tę ;  mas>t natlsUtwny iest najwyższy 
na okręcie , oprawiony nie w tramie samego 
statku , lecz w koricu powyższego masztu, (fi.)

wiem podług nayświeższych podań brazyl- 
skiego Majora ś c h a fe r , obeymuie niemniey 
iak 10,560 mil kwadratowych. Z powodu 
swoiego położenia na lewym brzegu sre
brnego s trumienia, pomiędzy atlantyckim 
oceanem a rzeką Urugai, należy istotnie 
do Brazylii,  i Portugalczykowie byliby iuż 
dawno do ley ziemi rościli pretensye; lecz 
przemożni Hiszpanie utrzymali się w po
siadłości te'y krainy znane'y pod nazwi
skiem wschodniego powiatu ( Banda orien
tal J . Gdy po osadzeniu Hiszpanii przez 
Boriiipartego wy buchnęła rewolucya w Bu
enos -A y res ,  powstały tak ie  rozruchy iw  
B anda , te'm bardzie'y, że znany A rtig a s  
("będący teraz ieńcem Dra Fraucia  w P a 
ragwaju) chciał się tamże niepodległym 
ogłosić. Znużone wiecznemi sprzeczkami, 
przyzwało nakoniec Portugalczyków iedno 
stronnictwo w M ontevideo, w skutek cze
go miasto i k ray  przez rząd brazylski do 
innych 18stu prowincyy przyłączony i Cis- 
plattan nazwany został. Niebardzo dotąd 
zaludniony; albowiem niema ieszcze 200,000 
mieszkańców, którzy gruntu zaledwie do 
pastwisk używaią. Lecz główną ma ko
rzyść z powodu swoiego położenia przy 
uyściu strumienia La P la ta ,  k tóry może 
b ydf opanowany z portu Montevideo i 
Maldonado; gdyz na prawey stronie nie 
ma tam portów. Przez opanowanie tego 
uyścia ułatwia się Brazylii handel ie'y po
łudniowo - zachodnich prow incyy, nader 
trudny lądem , lecz nader ła tw y  przez 
uyścia wielkich rzek do La Plata. P rze
ciwnie zaś handel Rplitey La P la ta ,  k tó 
ry  tylko ten wychód ma do m orza , ście
śniłby się gdyby sąsiedzkie Cesarstwo sta
ło  się panem uyścia rzeki. Ponieważ 
Bplita zawsze uważa się za dziedziczkę 
prowincyy które należały niegdyś do hisz
pańskiego Wice - KrólstwaPlaty , i niezrze- 
k ła  się wschodnie'y B an d y , owszem z po
czątku uważała ią za część posiłkową 
swoich kraiów , podobnem iest do prawdy, 
iż będzie sprzyiać widocznie lub skrycie 
wypędzeniu Brazylczyków z Montevideo.

(G . B .)
— P. B ell, mieszkaniec Hrabstwa N or

thumberland, wynalazł aparat ochraniaią- 
cy od utopienia. Nazywa go Halsztukiem  
morskim. Składa się z walca wydrążonego, 
czyli kiszki ze skóry którą wody nie prze- 
sięknie, maiącey trzy cale dyam etru; ota
cza ona szyię a dwa iey końce spięte są 
sprzączką. T en  halsztuk utrzym»ie ró 
wnowagę ciała ludzkiego z wodą tak iż 
głowa zupełnie iest na wierzchu. Osoby 
nie umieiące pływać , mogą przez użycie 
halsztuka morskiego Pana B e ll ,  uniknąć 
utonienia Jakakolwiek będzie głębokość 
wody.
—  Dziennik Angielski odpowiadaiąc na 

to co napisano o walce d$vóch Lwów w 
Warwick, przytacza opis podobne'y walki 
stoczone'y w r. 1603 przed Królem Jakobem 
i iego dworem.

— Około 150 cieślów i budowniczych o- 
krętów zgromadziło się w Blackheath dla 
obchodzenia obiadem rocznicy swego po
łączenia po dosyć długich niesnaskach. 
Udali się na to m ieysce  w uroczyste'y pro- 
cessyi niosąc chorągwie emblemata i sztan
dary na których napisane b y ły  rozmaite 
godła. Między innemi uważano wóz sze- 
ściokonny na którym b y ł  statek parowy. 
Obchód ten ściągał mnóstwo ciekawych.
— W  Londynie została świeżo wydana 

p o d ró ż  przez P ersyą ,  a szczególnie'y przez 
K orazan ,  przez P*»na Frazer. P rzy b y ł

Jon właśnie w tenczng do Teheran, gdy 
[tamże nadeszła wiadomość o śmierci nay* 

starszego Kroleskiego s y n a ; a lubo cały 
kray  p o k ład a ł  w nim swoię nadzieie, prze* 
ciez przezornieysi musieli się cieszyć z ie* 
go zg o n u , albowiem przewidywali z pe* 
wnością domową w o y n ę , maiącą nie- 
ochybnie wybuchnąć pomiędzy niirt 
a iego bratem po Śmierci terniniey* 
szego Szacha. — Kray zostaie w smutnym 
położeniu. Sciągaią uciążliwe podatki a 
bezwzględną surowością, a poddany mu* 
si dom i dobytek sprzedać, aby zadość u* 
czynić wymaganiom chciwych gubernato* 
rów Lecz nayuciążliwszą iest r z e c z ą ,  że 
poddany musi dostarczyć wszystkiego cze
go zażądaią nietylko znakomici cudzo* 
ziemcy przez kray  przeieżdzaiący, lecz i 
Magnaci. J  dla tego mieszkańcy opuszcza* 
ią ile możności miasta i wioski położone 
przy  gościńcacli, i uciekają do innych o- 
kolic , tak  dalece ze niektóre prowineye, 
niegdyś bogate i k w itn ące , przedstawiają 
teraz istotną pustynię. Sam nawet autoi* 
widział iedno mieysce, które zięć króle* 
ski kazał zrabować, gdyż biedni miesz
kańcy niebyli w stanie dostarczyć mu 
wszystkiego czego, od nich wymagał. Je
dnakowoż pewien rodzay policyi rozsta* 
wione'y po drogach , niepozwala mieszkań* 
com uciekać i zwraca zbiegów pod kara* 
mi do domów. J dla tego przytrafiło się 
samemu nawet au torow i, że mieszkańcy 
pewne'y wioski zamknęli przed nim bramy, 
chociaż on podróż odprawiał iako poseł 
angielski , i dali ognia do eskorty. Prze* 
cież ugodzili się dostarczyć mu żywności 
za pieniądze, lecz nikogo do wsi niewpu* 
ścili. — N a większe nieszczęście pełno iest 
rozboyniczych pokoleń prawie we wszy*' 
stkich okolicach k ra iu ,  które tym nie* 
szczęśliwym ludziom kradną to co im ie
szcze chciwość rządu pozostawiła, a na* 
wet ich zabiiaią lub biorą w niewolą.

—  W Pewney rękodzielni w Cincinnati W 
Stanach Zjednoczonych ulano pompę 1,000 
stóp d łu g ą ,  przeznaczoną do kopalni M<- 
hikańskicli. Otwór ie'y ma 4 cale średni
cy , a cała składa się ze stu części osob
nych, 10 stop długości, ważących po, 1,000 
funtów ; cała pompa kosztuie 30,000 
Ir. Działać nią będzie machina parna. 
Zapakowano ią na statek, parny  w No
wym Orleanie, a wyładować maią w Je
dnym z portów odnogi Mehikańskiey * 
skąd na mułach przewiezioną będzie
do spodu gór w których się znaydują ko
palnie. Wreszcie użyć trzeb* rąk Jndyai* 
do ustawienia ie'y na mieyscu.

Archipelagu.
— z S y ra  2 Lipca  — Odkryto w Napo* 

li di Romania Turka k tóry od pięciu mie
sięcy znaydował się w tem mieście , i w u* 
biorze europeyskim uchodził za znakomi
tego Filhellena który p rzyby ł  na pomoc 
Grecyi. Zbierał ż o łn ie rzy ; między nie* 
mi znaydowało się także 13 Turków. Mie* 
li zagwoidzić wszystkie armaty w Napoi* 
di llomania za zbliżeniem się Ibrahima Ba
szy. Korrespondencyą iego przeięto. Wzięty 
na turtury  wyznał wszystko i został żywcefl* 
spalony.

Od kilku dni zbierają rekrutów we wszy* 
stkich wyspach. Massa Greków lęk«iąc 
się zdrady Moreotów z własne'y woli udaie 
się do Morei na pomoc rządu.

Ibrahim spalił i spustoszył wszystkie °* 
kolice Argos.'
—  z Tirte 7 Lipca. — Umyślny w y s ł a ć  

do rządu greckiego od załogi Missolu11' 
ghi, oświadczył, że to miasto wkrótce <>1£'  
gnie ieżeli prędkie'y pomocy nie otrzyn,a*

Arabowie zajechali A rkadyą^  w s z y s t k 0  

niszczą ogniem i mieczem.
DODATEK.
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Histoire de 1’ expedition de Russie i t. d. 
Historya wyprawy do B ossyi, przez M ar- 
grabiego de Clianibray , Pułkownika ¿4r- 
tylleryi. D ruga E dycya  1825 r. w Pa- 
ryku.

Q z Drapeau blanc. )

W przedmowie Mtrgrabia de Chamhray 
umieścił wypadki które się -/.darzyły 
’»Europie ,  od Konsulatu Bonapartego aż 
do iego wyprawy do Rossyi. Obraz ten 
Wystawia wielkie nauki; przebiegłość Na- 
Poleona i błędy sprzymierzonych nie są 
taionei Widnieć można Monarchów Euro- 
Py, niezgodnych w popieraniu woyny prze
rw rewolucyynemu olbrzymowi którego 
Bonaparte duchem swoim ożywiał. Po- 
Woduiąc się zaufaniem nieograniczone'm 
n\[ naprzód nie spoiwszy dobrze węzłów 
któremi się ich interessa łączyć były  po
winny» Tak więc, skoro iedno ogniwo 
łańcucha zerwało się, następował g łu 
chy wstręt i odrętwiałość równie wielka 
lak wielka była zaczepka, Czasem P ru 
sy , czassm znowu Auslrya, chybiały 
Celowi swoiego własnego dobra; cała zrę
czność Napoleona zasadzała się na tem a* 
¿eby zrywać iedność i przeszkodzić po łą 
czeniu. Biprze przeciwne «obie Państwa po 
>6dnemu, dopóki nareszcie przeciwnicy nie- 
nauczyli się korzystać Z nauki. Natenczas 
Wzniosło się pracowicie wielkie przymierz^, 
któremu pobożność iednego z Monarchów 
badała imię świętego, i przed którem po
tęga Bonapartego i rewolttcya francuzka 
razem upadły.

Napoleon , któfy tak zręcznie umiał ko
rzystać r. błędu nieprzyjaciół, sam pobłą
dził w tóm że ich iedność uczynił konie
czną i da ł  im na siebie oręż do ręki. Mó
wiłby kto że ten człowiek nie b y ł  na swo- 
,e'ni mieyscu, gdyż go pomyślność zaśle
piała. Wiodąc woynę na ziemi rossyy- 
skie'y, należało inu zabespieczyć neutra l
ność Niemiec i nieprzywoływać Austrya- 
^ów i Prusaków na dwa końce przestrze
l i  którą sam zaymował. Należało wszel- 
W m i sposobami zapewnić sobie przyiniń 
Szwecyi i Turcyi. Zamiast t e g o , uży ł za 
sprzymierzeńców ludzi którzy byli iego 
flaturalnemi nieprzy iacio łm i: uwiódł pa- 
XrJ-oty zm mieszkańców polskiey ziemi; 
^ n ie d b a ł ,  u p okorzy ła  nawet zelżył Szwe- 
c>’ą ,  i słabo starał się o przymierze zT ur-  
kami. Byłby mógł z niemi przyyść łatwo 

zyskownych układów , daiąc im w po- 
8,łku pewną liczbę Officerów, którzyby 
lch byli nauczyli przynaymnie'y cienia *ztu- 

woienne'y. Lecz we wszystkie'm Napo- 
bonowi trzeba było zawsze prędkich śro
dków ; nieumiał nic wcześnie przygotować,
* zdawało mu *ię ze miał prawo swoiemu 
8>-częściu rozkazywać. Dla tego też ,  po- 
'"•nio zwykłey sobie przenikliwości, na 
6,1 raz d a ł  się dobrowolnie zaślepić, i 

W yszed ł do te'y potrzeby że musiuł być 
^Uwiedzionym.
 ̂ ŁeC7, przystąpmy z Margrabią de Cham• 

do opisu te'y wyprawy. W pi«rwsze'y 
S|?dze iest postęp Cesarza Francuzów od 

^r!Łeyścia Niem nu a i  do ustanowienia głó- 
Wlley k r a te r y  w Smoleńsku. Rossyanie

nigdy nie sądzili , iżby wkroczenie to na
stąpiło tak prędko. Naród mniemał, że lud 
miauy za nayoświeceńszy ogłosi mu, przez 
usta swoiego naczelnika, powody dla któ
rych poważał się nachodzić kraie które się 
spokoynie względem niego zachowały. Nie 
rozumiano w Petersburgu ażeby Bonapar
te mógł gwałcić prawa cudzey własności 
!>ez poprzedniego wypowiedzenia w o y n y , 
i ażeby o tem ilie dowiedziano się ina
cze j  iak przez uczyriek.

Zastanawiaią nas zmiany* iakie zaszły 
w woysku francuzkie'm od czasu rewolu
c j i .  Żołnierze Jenerałów K leber,  Hoche, 
Moreau, Cliampionet, żołnierze Bona
partego pod Marengo* i Masseny pod Zu- 
rich bronili zapewne złejr sp raw y , gdyż 
woiowali o wywrócenie towarzyskiego po
rządkuj lecz ci żołnierze widzieli w„te'y 
sprawie mniemane dobro swoie’y oyczyzny. 
Nie tyrania dotnowa , ale zewnętrzni nie
przyjaciele zapalali ich męztwoi Pozbawieni 
potrzeb, ogołoceni ze wszystkiego , zacho
wali iednak przedziwną karność, i można 
w ich woiennych czynach znaleść cliarak- 
ter cn o ty ,  godne'y uwielbienia, obok po
święceń prawdziwie bohatyrskich. Lecz 
główna kwatera Cesarska Napoleona , za* 
miast być wzorem skromności i p ros to ty ,  
wystawiała przepych i zbytek wschodnich 
narodów. Nie chciano w czasie woj ny 
żyć iak się zwykle żyie w czasie w oyny, 
ale iak w P ary żu ,  pośród wszelkich wy
gód. Ztad niestosowna ilość poiazdów i 
wozów które szły za woyskiem.

Ten przepych* ten zbytek potrzeb a na
wet wygód miękkiego Życia, zaprowadzo
ny na początku woyny, b e i  żadnego ce
lu , b y ł  nieiako satyrą niedostatku który 
przy końcu żołnierzy opanował. Dosko
nała  karność woien rewolucyynych zgi
nęła zupełnie. Nieporządek zakradł się do 
wszystkiego , gdyż każdy chciał nayprzód
0 sobie pamiętać, a wszyscy powodowali 
się osobisteini widokami bardziey niż do- 
bre'nt sprawy powszechne'y. Litwini, ucier
pieli naypierwsi w tym nieładzie. Obfitość 
która z początku widzieć się d a ł a , uczy
niła ludzi nieprzezornemi nadal. W krót- 
ce doznano losu T an ta la , pośród bogactw 
któreby powinny były  niedostatkowi za
radzić. Nie dosyć na tem , że Polska była 
uwodzona nadzieiami niepodległości któ
r e j  nie chciano przywrócić, lecz ieszcze 
udaw ano, na szyderstwo , i i  Litwa będzie 
na nowo ur7,ądzoną. Potomność z t ru 
dnością temu uwierzy iak daleko posuniętą 
została wzgarda kraiowców. Kraina o które'y 
mówimy, została ze szczętem zburzoną; nie 
szanowano w niey ani obyczaiów arti przy- 
wileiów narodow ych, przez niewiadomość 
czy też uprzedzenie , k tóre się niedomy- 
ś l a , iak wiele na tem zależy, aby lud ob
cy szanować. Jakoż m niem ano, że Litwa 
będzie urządzoną zaprowadzeniem do nie'y 
Administracyi Francuzkiey , mianowaniem 
P refek tów , Podprefektów i Audytorów. 
Otóż to św iatło , które Napoleon niósł 
z sobą , i które miał rosprzestrzenić aż 
do osi północney. Mamy ieszcze ludzi 
którzy to nazywaią doskonałym rozumem
1 widokami polityki.

W drugie'y księdze Pan Chamhray od
prowadza Bonapartego aż do Moskwy, skąd 
się ten nierostropny Wód* cofać zaczął,

uczyniwszy próżne usiłowania do zawar
cia p o k o iu * nad którym się zaślepił w 
chwili, kiedy szczęście miało mu być prze
ciwne. W  te'y woynie pobudki tayne Bo
napartego uchodzą oka postrzegacza. Mó- 
wićby można iż ubiegał się za pokoieni; 
iak gdyby za iaką marą, od czasu gdy wi
dział że m ógł itiekiedy pbkonać Ros1 
syan w potyczce, ale ich nie zniszczyć zu
pe łn ie ,  ani rozpędzić. Dla otrzymania tci 
gd pokoiu postąpił ku Moskwie przeciwko 
wszelkiemu roztimowi który  nnt radził za
trzymać się w Smoleńsku ! Lecz przezorne 
oczekiwania i oglądanie się ha okoliczności 
nie było w charakterze zdobywcy* który się 
spieszył datować z Kremlina dekreta o te
atrach Paryzkich. Napoleon nazbyt Się u1 
b iegał za wrażeniem dramatyczne'm; czę
sto dążył do fałszywe'y wielkości; z tąd 
potnimo iego przebiegłości, n ie ra z  W w i1 
dokach polityczny cli musiał być zawiedzio1 
nym. Rzecby można , że geniusz iego Wło* 
ski zmienił się We F r a n c j i ,  przyhieroiąć 
postać która tamowała w ttiem Wolne po4 
ruszenia iego natury. Ten człowiek Stwo
rzony b y ł ,  żeby panować a nie świetnieći 
Chcąc dostąpić iednego i drugiego, i czę* 
sto poświęcaiąc iedno dla drugiego, wpa
dał z błędu w b łąd , aż do ostatniego u* 
padku.

Trzecia i Czwarta Księga Pana de Cham - 
bray wystawia obraz pobro tu  i nieszczęść 
wielkiego w o js k a ,  od wyjścia z MoskV\y 
aż do granicy Pruskie'yi Autor pisał tę 
część wyłącznie dla woyskowycli , i nie 
chciał z niey uczynić Epopei iak Pan Se- 
giir. Chociaż nie zachował poetycznych 
form , ma iednak w stylu jasność i prosto
tę , zastosowaną do wypadków* które ie
szcze maią żyiących świadków, i którym 
ton Illiady wyrażony prozą dzisieys/.ą, nie 
bardzo przystoi. Jeżeli Pan Chamhray nie 
stara się błyszczeć użyciem żywszych ko
lorów, i nie przemawia tyle do imagiua- 
cyi czytelnika, natomiast więcey mówi do 
rozum u, obiaśnia dokładnie'y przyczyny, 
i lepie'y nam poznać daie taynyr związek 
wypadków. Możemy to powiedzieć bez u- 
włóczenia zalety dzieła Pana Segur.

Przy końcu czwarte'y księgi dzieła Pana 
de Chamhray znayduią się ciekawe noty 
i dowody usprawiedliw iające. Zbiór listów 
Napoleona, Bertiera , Hieronima , Eugeniu
sza , Murata i niektórych Jenerałów Ros- 
syyskich uzupełnia to piękne dzie ło , po
trzebne niezbędnie każdemu, kto chce z po
żytkiem oświecać się w Dzieiacli współ
czesnych.

( Baron E ckste in .)

■-----------— »»OłOM I -----------

Diorama . —  W id o k  obrazu m g ły  i śnie- 
g".

Diorama wynalezione w Paryżu przez 
PP. Daguerre i Boitton, co raz większe o- 
budza podziwienie. W wystawieniu doli
ny Żarnem , kaplicy IJo ly  B o o d , opactw a 
Boslyn  i widoku Houen, zdawało się że 
osiągnęli naywyższy stopień optycznego 
złudzenia i zjawisk światła słonecznego i 
astralnego.

Lecz P. Daguerre w swoim nowym o- 
brazie wystawionym od 15 Sierpnia , do
wodzi równie nowemi iak dowcipneini 
kombinacyami, ie  bez przerwy znymuie się 
wydoskonaleniem tak pięknego odkrycia

«
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i że ieszcze nie wyczerpał wszystkich środ
ków złudzenia. Nowe zjawisko na któ- 
re'm swóy pendzel ćwiczył, wystawia gę
stą mgłę którą tak często otoczone są do
liny u spodu wielkich pasm gór alpey- 
skich. "Widz może sobie wyobrazić że 
zostaie pod ogromnym gotyckim przysion- 
kiem którego wspaniałe arkady wychodzą 
na dolinę. Postrzega z razu przez te arka
dy samą tylko atmosferę, zasłonioną spad
kiem gęstego i drobnego śn iegu , którego 
białość okazująca się u spodu filarów od- 
biia obok gęstey m gły  przez iego upa
dek sprawioney.

Nieznacznie ta mgła roziaśnia się w czę
ści wyższe'y; światło zaczyna się okazy
wać. Widać iuż zarys krzaków otaczają
cych tę budow ę, z których będące na 
przodzie coraz się mocnie'y odznaczają. 
W  miarę iak światło powiększa się z przo
du , mgła coinięla w g łąb  zdaie sij po- 
dwaiać gęstość swoię. Już można odró
żnić wzgórza niższe i wierzchołki iodeł 
które ie otaczają; wkrótce okazują się 
sfcczyty wielkiego pasma , a światło wzra
stając stopniami dozwala oku przedrzeć 
się aż do krajów niezmiernego horyzon
tu.

Te i^ /em iany  atmosfery, które następu
ją zwolna i prawie nieznacznym sposobem, 
posuwają złudzenie do naywyższego sto
pnia , i dowodzą, iak dalece P. Daguerre 
obdarzony iest talentem dostrzegania i pa
mięci która z te'y zwłoki umie korzystać.

Ten utwór wystawuiący zupełnie nowe 
wrażenie, obudzą ciekawość artystów i a- 
inatorow i ma w Paryżu iak navlepsze 
powodzenie.

Stan  Kobiet w Jndyach.

Z dzieła świeżo w Paryżu wydanego 
przez X. Dubois, 30to*letniego M i s jo n a 
rza w wschodnich lndyach, „  o obyczaiach
i zwyczaiach Hindusów “ daiemy lustę- 
puiącą wiadomość o stanie kobiet w tym 
dawnym narodzie:

Każda dziewczyna obowiązana poyśdź 
za mąż, i rodzice zaręczaią córki swoje je
szcze przed latami dojrzałości. W ogól
ności mężczyzna powinien tylko ledną 
mieć żonę , Jednakowoż dozwolonem iest 
przez nadużycie wielożeństwo X iążę to m , 
M inistrom, i R ajahom ; lecz sam naue t 
K»-ól niemoże mieć więcey nad pięć żon. 
Wdowa musi całe życie chodzić po mężu 
w ża łob ie , nie może póyśdź drugi raz za 
m ąż , ani chodzić w kleynotach lub w bia- 
łem p łó tn ie ,  nie barwić się szafranem, ani 
na czole swoie'm żadnych mieć ozdób, i 
prócz tego co miesiąc głowę golić. Ula 
tego to w wschodnich Jndyach, szczegól
niej' pomiędzy B ram inam i, iest mnóstwo 
wdów, i widać sunie tylko golone głowy. 
Barbarzyński zwyczay, aby wdowy paliły 
się na stosie wr.»z z zwłokami swoich 
m ężów , trwa ciągle j w północnych Jn
dyach i na brzegu świętego Gangesu. Od 
roku 1810 do 1820 powiększyła się nawet 
liczba tych ofiar. W roku 1817 liczono w 
prezydencji bengalskiej 710 Sutthis ( tak  
się zowią te dobrowolne ofiary) f przeci
wnie zaś w Prez. M adras, zawiei-aiące'y
30,000,000 mieszkańców, zaledwie 30 kobiet 
da się spalić na rok. Jeżeli kobieta j>az 
oświadczyła iż się spali ,  niemoże ¡uJ co_ 
fnąć-swoiego słowa; i bywa gwałtem na 
stos rzucona. Rodzay ten poświęcenia się 
niepochodzi bynaymnie'y z małżeńskiey 
tkliwości; albowiem związek małżeński

pochodzący z wzaiemnego przywiązania iest 
wielką u Jndyan osobliwością; zwyczay 
ten pochodzi iedynie z zabobonu i dumy 
którą Braminowie umieią podsycać. Same 
tylko k o b ie ty , nazwane B a ja d ery , albo 
właściwiej' D fvadassi, maią prawo uczyć 
czytać , tańczyć i śpiewać; zostaią one 
przy świątyniach iako służebn ice , i pobie
rają za to pensyą.

Surowy system , nakazujący wiecznie ie- 
dne')r kaście toż samo prowadzić rzemio
sło , s ta ł  się od nieiakiego czasu przyczy
ną wielkie'y nędzy pomiędzy tkaczami, 
którzy nie maią roboty  , od czasu gdy w 
Europie ta gałęź przem ysłu  została tak 
wydoskonaloną, iż nawet do Indyy bywa
ją sprowadzane sukienne towary. Wiele 
kobiet żyjących z przędzenia, umiera pra
wie z głodu.— Naymnieyszy proednt w za
chodnich lrdyach wynosi 12; lichwiarze 
zaś umieią bezpiecznie, pobierać 50 do 
sto procentu. Jeden mężczyzna z Kasty Ra- 
jahów czyli Rehatrias (żołnierzy) b y ł  przez 
nią przed kilku laty przymuszony zabić 
własnoręcznie swoię córkę, za to że ią 
znaleziono z innym mężczyzną.

W T ra  vancore mieszka pokolenie Nai- 
r ó w , w którem wolno iest kobiecie mieć 
kilku mężów. Znayduie się w Mawana po
kolenie nazwane T o tie r ,  w którem bracia, 
wuiowie , siostrzeńcy i inni pobliscy k re
wni żyią pospołu ze swoiemi żonami. Za
b r o n io n e j  iest. w niektórych pokoleniach 
Sudras obudwom płciom pranie bielizny
i sukien; muszą nowe suknie póty nosić, 
póki się w kawały niepodrą. fC .B .J

W iadom ości statystyczne o Haiti.
Oto są niektóre szczegóły o rozległości 

ludności, dochodach i handlu S. Domin
go.

Część franeuzka ma kwad. mil fr. 1456.
Część Hiszpańska. — — 2281.
Wyspy Tortue Gonaxves i S ao n a , 110.
Razem 3817 mil kwadratowych po  25 na 

stopień.
Spis w roku 1824 wykazał że teraźniey- 

sza ludność wynosi 935,355 mieszkańców 
wszelkiego koloru. Lecz niewiadomy iest 
dokładny stosunek wszystkich kolorów; 
zdaie się że w części francuzkiey iest 12,000 
b ia łych ,  87,000 mulatów i 600,000 ne- 
gróvy, podług Barona V astey  iednego z Mi
nistrów Christopha- W części Hiszpańskie'}’ 
było może 60,000 b ia ły c h , powiększe'y 
c/.;ści Hiszpanów ; lecz wiadomo że w ko
l o n i a c h  hiszpańskich imię biały  by ło  ty tu
łem  który przedawano mulatom. .

Ludność powiększyła się i w iedtie'y i 
w drugiey części pomimo klęsk woiennych. 
Część Francuzka w r. 1789 miała lylko
534.000 mieszkańców, a liiszpaiiska, nie 
ludna chociaż bardzo żyzna , miała 152,000 
podług spisu w r. 1785; razem więc było
688.000 lub około 700 ,000 ;— powiększy
ła  się w przeciągu 30 do 40 lat o 235,000 
lecz niewiadomo w iakim stosunku przy
łożyli się do tego negrowie i mulaci.

W yspa ,  licząc 1,000 mieszkańców na ie- 
dnę milę kwadratową francuzką, mogłaby 
wyżywić 3,816,000 mieszkańców'; lecz po
nieważ wiele gruntów iest skałami niezda- 
tnemi dq up raw y ,  bydź może iż ten ra
chunek iest przesadzony.

Ludność , leżeli się wciąż o ¡eden na sto 
powiększać będzie , doydzie w przeciągu 
wieku do 2 milionów.

Wywóz z S. Domingo ("części francuz, 
kieyJ  do Francyi w roku 1788 wynosił
175.990.000 fr. — w których by ło  cukru za

67 m ilionów, kawy za 75 m il. ,  a baweł
ny za 15.— Dziś bawełna stanowi n a y  
większy dochód.

Francya wprowadzała do S. Domingo' 
za 54 miliony i p ó ł ;  z czego było 30 mi* 
lionów z Bordeaux, 12 z Marsylii, 5 zHavre.

W r. 1823 wyprowadzono z S. Domin
go za 16 i £ milionów do Stanów Zjedno
czonych za 12 do 13 mil. do Anglii. Wpro
wadzono , ze Stanów Zjednoczonych za 33 
milionow ; z Anglii za 16 milionów.

Nie mamy zupełnych wiadomości o do- 
chodach. Wiadomo tylko że cła wynosiły 
w 1822 678000 funt. sz. czyli 16 milionów
950,000 fr. co stanowi naypewnieyszą część 
dochodów. Jest podatek od plantacyi, a 
rząd pi'zedaie lub wydzierżawia grunta.

Kszta łt  rządu iest reprezentacyyny, leci 
nie zastosowany na sposób europejski- 
Prezydent dożywotni wykonywa nay wyż
szą w ładzę ,  a senat wyborczj’ z 30 człon
ków ma władzę prawodawczą; Religii» 
katolicka iest panuiącą i wyłączną.

Missyonarzy angielskich wypędził lud 
oburzony na nich.

Po rty  części francuzkiey' są: Cap fr a n 
çais , Mole S. Nicolas , Port -au-Prince dziś 
Port-Rrpiiblicain, Ltfogane i t. d. Część 
hiszpańska chociaż większa o J mnie y nia 
portów; uczęszczają tylko do San-Domin- 
go i Saniana.

R O Z  M A 1 T O S C I .

— Szczególne i zaymuiące zdarzenie zo
stało sprawdzone co do poziomu morza 
bałtyckiego. Domyślano się tylko że wo
dy tego inorza opadną stopniowo; lec* 
rosprawa zawarta w zbiorze szwedzkich 
transakcyy  jia rok 1823 uprząta wąselkie 
w tym przedmiocie wątpliwości. Ciągle 
doświadczenia od 56 do 63 stopnia szero
kości okazuią średnie zniżenie o l j  stopy 
w 40 latach czyli -¿s cala na rok , czyli 
na sto lat 3 stopz 10 cali. Morze bałty
ckie iest teraz nader p łytkie , a ieźli iego 
wody będą opadać iak do tąd ,  wki-ólce 
R avel,  Abo i sio innych portów staną się 
lądowemi miastami ; zatoki Botnii i Fin* 
landyi,  a nakoniec samo bałtycki« morze 
zamienią się w ląd suchy. “

— Gdy zmiana losu woyny zmusiła Bo
li wara do opuszczenia na chwilę stałego 
lądu Ameryki południowe'y, schronił się 
wtedy iak wiadomo do Jamaiki. Wczasie 
swego pobytu w te'y osadzie z naywiększą 
usilnością przykładał się do poznania tak
tyki europeyskićy, do rysowania planu bitw 
na papierze , które późniey z tak pomyśl
nym wypadkiem m iał staczać na lądzie. 
Uważano szczególniey iak starannie korzy
stał z każdego ćwiczenia woyska angiel
skiego w okolicy Kingston. Z taką cie
kawością przyglądał się obrotom woien* 
nym , tak niemi b y ł  zaięty , iż często wi
dziano go w zmianach stanowiska , nie
ruchomego w pozycyi nowe'y, uważającego 
czy naczelnicy oddziałów zaymą właści
we sobie mieysca ; tym sposobem mimo* 
wolnie dopełniał obowiązków Adjutanta. 
Takowe postępowanie nadzw yczajne, tu* 
d'.iVz pilność w uczęszczaniu na obroty w o* 
ienne, zwróciły baczność dowódzcy woysk- 
Ten dowiedziawszy się ktoby b y ł  ten cu
dzoziemiec, kazał często powtarzać kilko“ 
krotnie obroty , które się naywięce'y p0'  
dobały Boliwarowi. Jakkolwiek pobyt ie
go w Kingston b y ł  bardzo k ró tk i ,  w‘e*
le się iednak przy łoży ł do rozszerzenia
ifgo wiadomości woiennych.


